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Wolni z wolnymi — równi z równymi! 
Do obywateli ziem odzyskanych!
Nonry nfc Francy i.

L w ów , 19. stycznia.

(t) Nie przebrzmiały jeszcze echa wgpajiiale- 
zo zw ycięstw a Clemenceau przy wyborach* a o- 
to wczoraj przyszła w ieść o jego klęsce. Długie 
pasmo tryumfów, plotące się od chwili, gdy słoń­
ce zwycięstwa poczynało nareszcie wschodzić 
aad Fraincyą po długim okresie niepowodzeń - - 
pasmo tryumfów wielkiego męża stanu zosłain na­
gie ucięte. Clemer.ceaii nie w szedł do pa łacni E- 
IiZojsKiego N o dane mtu było wpłynąć do porttu, w  
którym ©o życiu, pełnem walk i olbrzymich Rście 
trudem' i zmagi.ń, mógł b ;lł zaznać laurowesto spo­
koju.

Zamiast tygrysa, rozgości się w  salonach eii- 
reł°'kraj Paw eł Dechanel. dotychczasowy preżjy- 
dem ‘parlamentu. On zost.ia.ie tern, czem nigdy 
r.'e mógłby być Olemonceau, ów  zadziwiający ste- 
rzuc. którego żelazna woła trzymała oba froni\y 
we Fr« incyi: cyw ilny i. wojskowy. Elagandki, uw 
kładuy, zręczny" mcwca, świetnie w yczuw ający 
moment, by się doń elastycznie nagiąć —  Decha-1 
® i  będzie nienagannie odgrywał reprezentacyjną 
rolę I. neantbu Podejmie w ytw ornym  gestem tra- 
dycyę maryonetki, którą z Lakiem powodzeniem 
Pielęgnował Poincare —  i będzie objeżdżał depar­
tamenty, w ygłaszał m ow y, w yd aw  I  bankiety i 
ramty polityczne. W «zyetk 'e  jego zalety rozbłysną 
tam w  całej .peP L Pod  tym względem roJa obsa­
dzona został./ .bez zarzutu.

Inna rzecz, że koła polityczne w  Niemczech, 
Śledzące z diuż mi napięciem przebieg w yborów  
na prezydenta —  odetchnęły z ogromną ulgą. O- 
ło padł ten, k tóry  odebrał im A lzacyę i Lotaryngię 
— który z powrotem doprowadził Francyę nad 
Pen  i który, nam to należy powiedzieć z żallem, 
restytuował Polskę na ^bszaraiuh* zaarabionych 
Przez Niemcy. Padł gorący i potężny orędownik 
S pnw y polskiej, który tak zawsze umiał korygo­
wać decyzye Anglii i wnioski Ameryki —  za któ­
rego  sprawą uchylono św ieżo  iprowizoryum w  
Oalicyi wschodniej.

Stało się coś r.fespodziewanago, co zasko­
czyło wszystfkch. ó w  niezwyciężony, którego ża­
dna broń pokonać nie mogła padł — ji <k się często 
zdarza —  od ukłucia szpilki. Szpilką tą była nie­
wątpliw ie intryga, których zawrze pełen był pa 

Ci^ó dalszy na sir. 2 giej.

Wojsko do obywateli ziem odzyskanych!
W arszawo, 18. stycznia.

(P A T .)  Wojska polskie, wkraczające na zie- 
nlfe, powracatące do macierzy ca  mocy trakt), tu 
wersalski ago ogłaszają następującą odezw ę: „D o 
obywateli Ziem wielkopolSidch, pomorskich i 

śląskich traki item wersalskim przyznanych Po l­
sce! Obywatele Państwa Polskiego! Traktat w er­
salski zmazał w  wielkiej m ierze z  karty łi.storyi 
zbrodnię rozbioru Polski. Dziś w rao ją do ‘macie­
rzy  i te części Wielkopolski, któTe im e j  szczęśli­
we oa stolicy i ośrodka kraju były zmuszone do- 
tyahezas czekać na osv, okadzenie. Na południe od 
nich łącza się z P o ’ską Namysłowskie i Sydzow . 
akie, oraz części Piastowego Śląska, które traktat 
luż bez plebiscytu Polsce oddal. Na północy zaś 
Pom orze otu iera Polsce na nowo drogę do morza, 
łącząc wybrzeże Bałtyku i dolny bieg W is ły  z 
całą Polską.

Najjaśnieisai Rzeczpospolita dziś Merze 
wszystkie ziemie w  swe posiadanie.

Rodacy! Ciężka była dotychczas ć 'fa  wasza, 
'.wszysflkiemi siłam' starano sie was odepchnąć i 
'od  ziemi i od rządów, odebrać wam język rodzi­
nny i obyczrfi prastary. T e  długie'lata udręki i cier- 
jpen ia minęły r.a zawstze. Dziś i*vwa i promienna 
otw iera się przed wami przyszłość. Stajecie się 
ń"’ re zcD gospodarzami na własnej z:emi i pra- 
wtęd-w .am i własnego życia. Karta dz ejowa się 
odwróciłau Dumnie znowu Polak aziś niech pod­
niecie czoło na tych ziemiach, Polską, sama tak 
d ‘u^o uciskana, mikogo uciśkać nie będae. Najja- 
śnieilsza Rzeozposp iita pomna swych trądycyi i 
tolerancji, piagnię widzieć w e  wszysttkion m iesz­
kańcach tych ziem, które w  posiadanie opetfnwje, 
bez wfżgSędn na narodowość i wyznanie, dobrych 
f  zad#wolonych obywateli państwa p  łskiego. Po­
ręczając zupełna ochronę ż y d a  j mienia um r u-

trzymanła Spokoju ; porządku publicznego, fada 
I równocześnie bezwzględnego wykonania w szyst­
kich obowiązków pa,*stwovv. 1 posłuszeństwa wo. 
bec ustaw I zarządzeń władz. Pragwąc być db 

. wszystkich swoich obywateli matka równie tH>r( 
Ijak spraWicddwą, ptdska w stystk ie zakusy w y ­
m ierzone przeciw  owemu bezpieczeństwu surowe 
karać będzie a ł ró wną sprawiedliwością uznawać 
wszelką uczciwa współpracę ku uU ierdzeidu Pań­
stwa.

O byw atele! W ielkie czekają was zadania i 
wszyscy jesteście powołani do współpracy na­
pom pcłttycznem, gospodaii czem i kul-uranem, 
aby zapewnić o jc zyzn ę  jalk największy jozkw it 
a jej mieszkańcom juk najlepszy byt materyainy 
i miciralr.y. Rząd Fotek1 zs sw ej stropy dołoży1 
wszelkich starań, aby szczególnie 'os szerokich 
mas i Indu pracującego zabezpieczyć. W 1 tej mie­
rze rząd n eiylko gwarantuje ludności robcozu 
nabyta już za rządów  pruskich pirawa do rent «  
w a ld ów  na starość i mienia, lecz ponadto prar 
citie nad tem, aby orawa te stosow ne do w ym a­
gań czasiu rozszerzyć i rozbudować. O bywatele! 
W  imiieniu Najjaśniejszej Rzeczypospolitej wita­
m y was wszystkich w  myśl starodawnego hasła 
„W o ln i z wołnymt —  równi z równymi**. Dziś 
wojsko polskie jaLo zwrnstun zjednoczenia, zaty­
ka sztandar swój z O rłem  Białym  na ziemiach 
odzyskanych. A le  żołnierze nasi n'e przychodzą 
do was jako zaborcy « c emMżyticłe, lecz jako o- 
brańcy i bracia waisi, którzy razem z wami strzecL 
będą ziemi i morza polskiego po wsze czasy 
Niech żyje wolna, niepodległa i zjednoczona 
Rzeczpospohta polska, — Naczelnik Pań s:va  Jó - 
zeł Piłsudski, prezydent tren strów  Leopold Skul­
sk i nróiisier b. dtdeinicy pruskiej Seyda.

W arszawa, Belwed'er, 14. stycznia 1920.

P O P Ł O C H  W Ś R Ó D  C Z E C H Ó W .
N ow y T ^ g ,  n  s tyczna.

W  drug.ei połowie g ru d k a  ub. roku nojawl- 
ły  się w  Denimie Popra<iu w ogromnej lości bro­
szury t odfezwy polskie, przez niewiadome jedno­
stki rozrzucane. Radość z tego powodu wśród 
mieszkańców była n ezm’erna. Czesi j-ea.iak prze­
razili się tem nieromału, zbierając po ul caeh 
Pisma, którp form acie pokryły ogromna prze- 
stuzeń. N a td fa ln e  jednak, iak zwykle, odpowie-

dz eK tero-em  powszechnym, aresztowaniem 8 
rawizyami. W  Proszow ic (SłOwaczyznał ró­
wnież wielk niepokój wśród Czechów w yw ołała  
preoaganda, prowadzona przez S łow aków  i W ę­
grów , którzy rozi zucalr macami odezw y prze­
c iw  Czechom. Prawdopodobnie na skutek tychże 
urlopowani przez Ozedhów oFcerow e węgierscy, 
wezwani do kom m dy obwodowej w  ceŁu zJoże- 
oia Przysięgi, zaprzysiężenia odm ów ił.
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Mc Elizejski, począw szy o  p in ł Poandpackytir, Mo­
gła  to być robota Briand’a, prowadzona do srółkł 
z socyalistamt k tórzy tym sposobem w zięli odw et 
za porażkę turzy wyborach.

W e  F rcrcy i nikomu nie jest tajno, ż e  p. De* 
Chanel a łączy z p. Briandom przyCaźń polityczna. 
W iadomo zaś i to, że ten ostatni reprezentował 
zaweze W polityce kierunek niemiecki. On to prze­
cież jeździ! w  roku 1917 do Szw ajcaryi, kędy to 
o fiarow yw ał Auistryi Polskę za cene .pokoju. On 
też zapewne teraz czynił podkopy pod sędziwym  
tryumfatorem, którego aureola poczynała h ż  baT- 
dzo razić oczy różnych polityków. N ow y prezy­
dent zaś spłaci dłuż wdzięczności .i postara się o 
to, hy p. Briand stanął na czele gabinetu.

I oto niewesołe horoskopy rozsmrwnją się 
dla nas z ow ego wyboru. Bo wpraw dzie osoba p. 
P cw ła  Dechar.ela dosyć jest' bezbarwna i może 
ucieleśniać ow ego sprężynowego króla, którego, 
według Taine’a, chciał skonstruować rewolucyi

W  PIER W SZEM  G ŁO SO W ANIU  OTRZYM AŁ
DECHANEL 734 G ŁO SÓ W  NA 879.

Wersal, 18. stycznia.
(P A T .) P rzy  w yborze na prezydenta o trzy­

m ał Decfoauel vr pierwszem głosowaniu 734 g ło ­
sów  pa 879 gotu jących , Jonaart 66, Clemenceau 
56, a  Bourgeos 6 głosów.

CLEM ENCEAU COFNĄŁ SW OJA KANDYDAT.
Paryż, 16. stycznia.

(P A T .) Havas (spóźnione). P o  głosowaniu 
prótonem na prezydenta republiki w ystosował 
Clemenceau m in o  usimydh próśb mtafctrów, by 
wie zrzekał się swej kandydatury, do prezydenta 
Zgromadzenia narodowego Leona Bourgco sa pi­
smo, w  którem Jest t>owiedziano: Pozw alam  so­
bie zakomunikować Panu, że odbieram przyja­
ciołom moim pozwolenia stawiania mej kandy­
datury na prezydenta republiki, 1 te  jeś liby oni 
azyskah mimoto dla mnie w iększość' wyboru,nie 
przyjm ę. Dzienniki donoszą, źe Clemenceau w y ­
cofa się z życia politycznego 1 nie będzie w ięcej 
używ ał swojego póna polemicznego. W  przy­
szłym  tygodniu/ odfeźdża do L b  Trancha, gdzie 
rozpocznie pisać swoje pamiętnik? o wojnie.

PREBEEG G ŁO SO W AN IA .
W iedeń, 18. stycznia.

(PA T .) b . K. z Wersalu. Pogoda wspan. ała, 
od wczesnego rana panowała w  mieście. Przed 
zamkiem zgromadziła się liczna publiczność cze­
kając « a  wpuszczenie do galeryi. O godzinie 10 
ustawiły & ę wojska pa ulicy prowadzącej na za­
mek. Specyaine pociągi p rzyw oziły  coraz to no­
w e  tłumy publiczności. Około południa wpusz­
czono pubiicmość do ga le ry ! Pan :e l.y ły  Prze­
w ażn ie w  żałobie. O godz. 12 m n. 30 ożyw iła  się 
sala posiedzeń, członkowie zgromadzenia za­
częli zajmować swe n iicsca. Na ław e rządowej 
w idziano wszystkich m>n!strów  i sekretarzy sta­
nu as wyjątkiem  Clemenceau. Krótko przed' go­
dziną pierwszą zajął prezydent senatu Bourgeois 
miejsce prezydenta. Zgromadzenie rozpoczęło się 
wśród oikiasików. Bourgeois kazał odczytać na­
zw iska  skrutatorów. W  tym  czasie weszli socya- 
liśoi w  zwartej grup e na salę. Następnie doniósł 
prezydent, że imienne głosowanie rozpoczyna 
się od litery S. Głosowanie rozpoczęło się na­
tychmiast i miało szybki przebieg.

- . . G O D ZINA W YB O R U .

Wiedeń, 18. stycznia.
<PAT.) Radio z Pairyża. W ybór Dechanela 

na prezydenta republiki dokonany zastał o godz. 
< po południu

STANOW ISKO  SOCYALISTÓW .
Wiedeń, 18. stycznia.

CPAT.) B. K. z Paryża. Sosyaiiścl uchwalili 
przed otwarciem posiedzenia Zgromadzenia na­
rodowego, by nie przeciwstawiać Dechanelow. 
żadtaego kontrkandydata, z drugej strony o- 
świadczyii parlamentarzyści, którzy głosowali

pewien mechanik trauouski, Afe w ybór ów  pociąga 
za sobą koinsekwencye, z  których najgorszą jest 
pojawienie się gerinunofilat, Briamda u steru rzą­
dów,

Polska, która dotychczas najbardziej tnogła li­
czyć na Francy?, jako aa bo właśnie z pom iędzy
mocarstw koalicji, z którem  miała największą 
wspólność interesów, bo, mutatis mutandis, podo­
bne ustosunkowanie do Niemców —  musi w chwi­
li dla slabie tak ważnej dobrze zastanowić się nad 
nowym  resume w e Francy* i wciągnąć tę nową 
pozycyę w swój rachunek poetyczny. W  chwili 
formowania się frontu bołszewickiego wobec płyn 
nej jeszcze granicy nia wschodzie, przed ptebisey- 
tem na Śląsku i na Mazurach —  poważnie musi 
w ziąć w  rachiibę okoliczność, te  stary Cłemen- 
cćau, który teraz dopiero zapewne poczuł ciężar 
swych zim ośmdziesięcbi —  będzie odtąd w  T .K »-  
che pisał pamiętniki

wczoraj za Clemenceau, te będą głosowali za
Jormartem !ub Bourgeoisem, jakkolwiek ci nie 

i pragną kandydować.

PO SŁO W IE  A LZA C K O -LO TA R YN SC Y  
A CLEM ENCEAU.

Wiedeń, 18. stycznia. 
(P A T .) B. K. z  Paryża. O zajściach na w czo- 

rajszem próbnem głosowaniu pszą : Stanowisko 
J  posłów alzacko-łotarynskich w yw o ła ło  w  Izbie 
J  deputowanych pewae poruszenie. Rozszerzano 
pogłoskę, że p os łow e  aizaeko-lojjaryjjscy posta­
nowili głosować za DechaJtelem. M ów  ono, że 
Us. W etterie w yraz ił się, łż marszałek Foch o- 
św :adczył się :;rzeciw  kandydaturze Clemenceau. 
Foch zaprzeczył energicznie tej pogłosce, a  W et- 
terle ośw iadczył, że .'ej n e  rozszerzał, a tymcza­
sem pcse| dr. Frajjcois, ów  poseł który złożył 
na pJerwszen* po-słejlzejtki Izby uświadczenie 
lndeniem portów ate cko-Iotarynsklch oznajmił 
że cd wczora; kijku posłów ałzacko-iotarynskich 
agituje przeciwko Cięjgóocesa. F ra u o is  dodał, 
Ż2 mus; przyznać każdemu Praw o głosowania i 
jalk m a s'ę podoi-®, ple ścier pi jednak, by posło­
w ie akackó-lotarypscy występowali przeciw  
Clemenceau, któremu ma s’ę tyła do zawdzięcze­
nia. Na to w ystosował poseł ćoinoreński Jager 
iir feuiem w ększe j liczby swoich kolegów pod 
adresem Clemenceau oświadczenie lo ja inośd

rfO ŁD  „TY G R Y feO W r*.
W iedeń, 13. stycznia.

(P A T .) B. K. m. podstawie Havasa z W ersa- 
lu 17 bm. W  celu wyrażania Clemenceau hołdu

Do czego prowadzi doi trynerstwo 
w polityce pa/źstwowej?

(O d  naszego warszawskiego korespondenta).

W ars>awa, 14. stycznia.
(A )  Nawet najwięksi (przyjaciele pana W łady­

sława Grabskiego są przerażeni ogromem szkódj% 
którą tenże narobił na staeowi&ku -amistra skar­
bu. Przyznają otwarcie, że mimo dużego zapasu 
wiedzy, m:tno prawego charakteru, mimo p.ncy 
niezmordowanej brakuje mu zsnystu taktycznego 
w  polityce.

Takich ładzi świat nazywa dbktrynerami. Jest 
to gatunek iudzż w  polityce najszkodliwszy. Boć 
zdążając do celów teoretycznie może i trafnych 
drogami uiestosowtraml wyrządzają zawsze w ię­
cej złego, niż dobrego. Pan .minister skarbu. 'Wlał-, 
dysław Grabski chciał zunfSkować walutę polską. 
N o słuszniejszego »a d  to dążenie. Następnie (na­
brał przekonania, że bęc&zśe naókprej wybrać za 
taki środek unifikacyjny niańkę polską na tak dlur- 
go, póki się nie zaprowadź? waluty lepiej iffundo- 
mej. Można się było  1 na to zgodzić. Wreszcie pan 
W ładysław  Grażćki postao.w ij zaprowadzić sta­
łą rclacyę m iędzy korona j marką. W  samej rze­
czy  niepodobne wprowadzać marki polskiej jako. 
jedynego środka płatniczego prawnego w  P  Ssce, 
jak długo się <ie oznaczy tej relacyi.

I tutaj pan W ładysław  Grabski ozttaczatlac o- 
wą relacyę i>a 73 do 100 samowolnie i bez zapy­
tania się Sefirmi pod pozorem, że ustawa dla Poi- 
sklej Kasy Pożyczkowej dawa>a mu prawo decy­
dowania bets zspyfa ira  się Sejmu, popełnił błąd 

, zasadniczy. Błąd ciężka i meab.iczalny w  mstęp- 
stwadi. A  w ięc nasairrsprzód rożbił przez to jed­
ność społfilczną w M aiap jsce. Pobudzał do prote­
stów ; oporu szerokie s fery społeczne na całym ob­
szarze M/ lrpolśki i Ziemi Czar wieńsikieś. Pod na­
ciskiem te cii protestów  p słowie małcipotscy p rze­
szli do ópozycyi. lnćn«nw słowy, p. Władysław  
Grabski rozbił większość rządową. W  głębi ducha 
pan prtees ministrów Skulski chyba nie będzie nnu 
wdzięcznym.

Nv« froni&c na tem ! Postępowanie pana W ła ­
dysław a Grabsidegp sprawia; że w  GaFcy? budzi 
się tettaz nich 'partyknlarystyczny. Mówił&rti .a tom 
z szuregicm posłów małopolskich. Oświadczają 
w ręce :

 ̂ /tażądamy takiego samego wyodrębnienia jak
Wtefkopojska. D laceego o naszem mieniu, o  na- 
szu ji don bku kulimainym, o naszean życiu  mają 
decydow ać judzie, (krtórzy aibo nie umieją rząr 
dziti, jak pan W ładysław  Grabski, albo nleucy, 
kt/flryob pełno w  ministeryaoh warszawskich.

Jak odbyły s\ą wybory na prezydenta Francyl?

»
wydali cztonkowie Zgrornadzena narodowego na-

Pn tecieź większość warszawlsklch szefów  seikcyj 
w mknisteryach warszawskich umie mnied, niż u 

Im s w  Maiopoisce komisarz pow iatowy. Skoro 
Oalicjra wschodnia ma otrzymać atttonomie, nale-

stępującą odezw ę: W g r a n i pa Zgromadzeniu
■narodowem senatorowie dapurowani wypow ia­
dają prezydentowi m in rirów  Clemenceau sw o je j 
itznanie za jego n ’ezapcmniane usługi ula ojessy- ’ 
zwy.

ara

NADESŁANE.

leatr JiOFERK K

DZIŚ PRiiMlBRA
OD 19 b. m. AŻ
psychologiczny dramat

DO

tty to ywodrę.bnienle r^zcią'gsrnąć na cały kraj. Nie­
chaj waąsza-wscy urzędnicy minŁsteryartnd wraz 
ze  swe mi panienkami, (pijąc ami herbatę w  bitt- 
rach caJami godzinami, uszczęśliwiają Kongre­
sówkę.

T ypow i warszaw iacy gotow i lekcew ażyć so­
bie tę zapowiedź. A le typ ow y  warszawiak nie zna 
bogactw  przyrodsamych Małopolski i Ziem : Czer­
wieńskiej, nie zna jej ludu ImiteLgentnego, który do­
starcza całemu światu najlepszego robotnika, s ły­
nącego z poczucia obowiązku i dofcładn iści, dwóch 
zalet nie często sp> tykanych w  W arszaw ie. Smu­
tne to, lecz prawdz.w ‘e. T yp ow y  warszawiak 
machnie w ięc ręką, gdy się dowie, że Malopoisfca 

jpragnię się w ycdrębrić. Jaik .przedeż w tedy bę- 
ODWOŁANIA jdzks w yglądała Kongresówka? C zy ż  nie strać!

M l

«  . .. . . . . ina tern W arezawa, gd y  nastąpi taka deceirtrafiza-
O W1C I5. CZęSCiaęn p . l .  1 m  rrp A -i

M A Ł A

STASIOWSKA
W  głównej roi' uro t i  «rtyst<a l94Z9

I Ł i y a  M a r a
i znany amant dramatyczny

W . B IE G A Ń S K I.

jcya administracyjna i po części prawodawcza? 
jT y p ow y  warszaw iak o  tem wszystk em nie m y­
śli, gd yż on o tem wszystkiem  .paprostu róe w ie  l 

[nie uczył sie {ego  trgdy. Przerażający brak wie- 
;d zy  iwawTtopańs'woweii wśród szerokich sfer iu- 
teligencyi warszawskiej 1 brak wszelk iego do­
świadczenia; państwowego —  przykładem pan 
W ładysław  Grabski —  wśród ludzi warszawskich, 
pragnących i żądać, jest .powoderr, ciągłych nie- 
domagań politycznych, adminislracyjnych i Fnan- 
sow yd i w  W arszaw ie jako st lic y  państwa. Rzecz 
tedy zroaumiała, że Ludziom z innych ziem poi-
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Alch łaka gospoJarka w a rszaw k a  zaczyna się 
m jejadać i pragną się pd niej oddzielić. ;J

Zakład kredytowy 
Państwa Polskiego.

u.
L w ów , 19. stycznia.

W  sferach fachowych niejednokrotnie czy­
nią zarzut, że projekt łączy w jednym zakładzie 
fimcm&owyin diwie funkeye, które trudno ze sobą 
pogodzić, m ałiiOwacie prowadzenie interesów 
kredytowych, wynikających ze szkód w u’cnt:ych, 
Oraiz wyftiomywan e normalnych funkcyi kredy­
towych odnośnie do kredytów inwestycyjnych. 
Podnosi się, że o  ile jest obowiązkiem  Państwa 
przyjść z pomocą gospodarstwom poszkodowa­
nym  bezpośredn o  i pośrednio wypadkami wo- 
jemrama 0 tyle nie je*si rzeczą Pańsiwa wkra­
czać w e funkeye prywatnych instytueyi finanso­
wych. Nasuwa się w ięc pytanie, _zy nie byleby 
wswarane, ażeby Zakład K redytow y ograniczo­
no na udzielam e kredytów  ulgowych ściśle od­
budowa wczych, natom:as.t ażeby udzielanie k re­
dytów  ijtnwestycynych przedsiębiorstwom żyją ­
cym  pozostawiicmo in cyatyw ie  prywatnej. Argu­
menty pow yższe mają w  pierwszej chwili w iele 
sity przekonywającej, nie można atoli przychy- 
■1 ć się do n eh bez zastrzeżeń. W  praktyczpem 
życiu cF;!azafoby się bardzo często, że kredyt ©d- 
bałdowawczy bez równoczesnego kredytu inwe­
stycyjnego m ia łb y  się z celem i że nie przynósł- 
by tej pom ocy i k o rzyść , jakich w interesie cd- 
budOwana t podniesienia gospodarstwa sipołecz- 
nego sp :*dziewać się i życzyć należy. Pośredn a 
droga będzie i w  tym  wypadku najodpowiedniej­
sza. Nie o d b e ra rąc Zakładów Kredytowem u 
prawa do udzielania kredytów  inwestycyjnych, 
należy ograniczyć jego  zakres działania w ter. 
apooób, że tworzenie nowych przeds ębiorstw i 
udzielanie kredytów  przedsiębiorstwom, które 
nfe poniosły żadnych szkód wojennych, w yłącza 
się z jego agend, pozostawiając te czynność ini- 
cya tyw ie  prywatnej.

N e można też potrriąć w a irT!w ości co do 
powodzenia emisyi icbfgacyi Zakładu Kredyto­
w ego. Sytuacya na najbliższy czas rr/edstawia 
się pod tym względem  bardzo niekorzystn e, al­
bow iem  targ lokacyjny zasypany będzie znaczną 
podłażą papierów Państwa, krajów  i gmin, tak. 
że icibligacye Zakładu Kredytow ego n it fc;da 
t.wgły l :c zy ć  na tertwą i korzystna lokacyę. Na 
jeszcze jeden szczegół niekorzystny dla Zakładt 
Kredytow ego z w t ó c ić  należy uwagę. Ze wzglęai 
.ta d/do-r., tutki usze Zakładu prą dopodota c

OIZEL.A BERGER.

M a r y l k a  i N e t t y .

(Dokońcienie(.

Czas, który potem nastąpił, by ł jeszcze smu- 
toiediszy. Netty starała s ę  o to , 'a ż e b y  samotny, 
w iekiem  pochylony człowiek, n;e był pozosta­
w iony samemu sobie, żeby według sit rozwese­
lać obecnością swoją i M aryik czas jego posił­
ków, jego przechadzki i wolny cza.s spędzany w  
aomii B i ła n e wyczerpana w  pomysłach, by go 
rozerwać, niestrudzona w  konceptach, jakby mu 
sprawić przyjemność.

Jak ongiś przy oberwanych guzikach 1 ta- 
s'eimlkach, p rzy  wykańczaniu zadań i przecho­
dzeniu w  oznaczonych godzhach, grała pomoc­
ną role jej ręka, tak i teraz sprawiała, że w  roz- 
sitrzygaącydh momentach Marylka była tam. albo 
zdawała się tam być i że nie zauważano Jej nie- 
obeor.ości, gdy w  m-iędzj czas e gon ła z  utęsknie­
niem z a . rozrywkam i.

—  Żyjesz w  zbyt wieSkiem odosobniciru —  
powiedizał papa pewnego razu ze wsoólczuc cm, 
patrząc w  błyszczące o czy  M arylki 1 pogładził 
jej złote, lśniące loki.

— Papa idzie jutro ze mną do parku na kon­
cert —  pow iedz asa późnej Marylka do Netty, 
pronroP/eiąc z radości, poczem dodała zupełnie 
bezmyślnie i niewinnie: —  T y  możesz natcraln e 
Iść także.

łatw iej znajdą się p enfądtee na kredyty b r a t o ­
w e i  zapomog', mniej wążne i mniej odpowia 
dające istotnemu zadaniu tej instytueyi, aniże* 
na pożyczki dhigoierm aowe, czerpane ze środ- 
ików uzyskanych z  em Svi dbtfgacyi. Tak  więc 
łatwo zaćść m oic  ewentualność, że Zakład' Kre­
d y tow y  natychmiasl rozpocznie afccyę, odno 
szącą się db kredytu obrotowego, podczas gdy z 
udzielaniem kredytów  długoterminowych, w a ­
żniejszych 1 istotn ejszych, musiałby czekać na 
wynik emisyi. Zachodzi zatem obawa, że zamiast 
wejść w  tory czynności, dla których trzede- 
wszyisfk em pow ołany będzie do żyd a  w  myś 
ustawy z 18 Ipca  1919, Zakład K redytow y Pań 
stwa P o lsk cgo  zmuszony będzie zajmować sit 
interesami, które -ó  winie dlobrze przyprowadzać 
zdołają prywatne wzstytucye fnansowe.

Poza  Pow yższem i ogóhtami uwagami: w y ­
pada zająć się n^ektóremi ważniejszymi postano- 
w  ennąmi projekitu, które wym agaia ptwmych 
zmian. I tak, 'ak pow yżej wspo-mn'ano, >splara 
pożyczek ulgowych m a się rozpocząć w  5 łat po  
zupełnem ioh zrealizowaniu. Z w ażyw szy  jednak 
że pożyczki ulgowe będą wypłacane tatam i w 
miarę petstępu udywidbalnych prac odinidowa- 
wczych, trudno zgodzić się na formułę, która da­
je dłużnikowi możność pozostawienia na rachun 
ku drobnej reszty pożyczk i i odsuń ęcia w  ten 
sposób początku spłaty w  nieskończoność. Spła­
ta pożyczek ulgo w y  en winna tedy raczej rozpo­
czynać się w  5 lat od  podjęcia całkow itej lub 
częściowej waluty.

Oprocentowanie pożyczek ulgowych według 
stopy pr centowej o 1/4% w yższe j od stepy pro­
centowej ob łgacy i Zakładu Kredytow ego jest za 
wysokie. .Ponieważ chodzi o  pożyczki, które winny 
stanowić widoczną i wydatną p-m oc państwową 
i być możliw ie najtańsze, należałoby ustanowić 
stałą stopę prccen ową w  wysokości 3% do 4%. 
Z. tych samych przyczyn kredyt u lgowy p  winien 
Być wolny od stempli i m leżytości intaboilacyj- 
nych, analogicznie z  przepisami wydanym i przez 
dawniejszy rząd austryachi. Co się tyczy  długiego 
typu pożyczek ulgowych, mianowicie przeznaczo­
ny cn na iniwestycye g> spodarcze, wychodzące 
poza ramy odbudowy i uruchomienia, a pot-zebne 
ze względu na interes publiczny, projekt rządowy 
nie wymien a kredytu na spłatę zaległości rat ban­
kowych. Kredyt tego rodzaju jest to niecznij wska­
zany, o ile dane gospodarstwo poniosło oezpośre- 
dnie szto dy  wojenne.

W prost horendalny jest przepis projekm po­
stanawiający, że pożyczki odgowe z  iprzynałeżmo- 
cam i otrzymują ustawowe prawio. pierwszień- 
twa hipotecznego przed przyrostem  przynależno­
ści długów hśpoteczfcydi, pjcpraedzafących )wpis

oożyczek ulgowych. Posten wierne tego rodzaju 
>bala bez poważnej wewnętrznej przyczyny obo- 
viązujące ogólnie zasady prawa cyw ilnego i w y- 
hodzi m  szkodę zarówno prywatnych instytucyt 
lipotecznych, jak też dłużników. Oznacza ono zde- 
'recyonowanie listów  zastawnych zakładów fcre- 
lytowych hipo‘ ecznyoh, a szkodzi zarazem dhiżnt- 
J m, totóray byliby narażeni na egzekucyę p rzy  
lajkrótszych zaległościach.

Projekt rządowy n evotrzebnle już z g ó ry  o> 
dala siopę procenłcw ą obtigacyi Zakładu Kredy­
ty w  egu Państu-a p Isklego na 5 pro. rocznie. Jes( 
o za-ządzenie najzupełniej niewłaściwe, bo nU 

,:cząoe się ze stosunkami i warunkami tangu loka. 
-'yjnego w  chwili emisyi. Praktyczniej będzie 
eżeii oznaczy się stopę procenaw ą obiigacyi w  
.'dpowiednim czasie i dragą rozporządzenia raini- 
-teryalnego.

f\'., koniec należy zauważyć, że  mruisterstwu; 
karbu projekt swój trzyma niestety dotychczas w  
atłemmicy i że nie rozesłało go kompetentnym czytr- 
likom w  kraju do zaopiniowania, jakkriwiek cho- 
łzi o  ustawę niezmiernej wagi dla Małopolski. Po- 
tępowanre takie tem b  leśni ej dotknąć musi, że 

nawet rzędy zaborcze nie elim inowały z  współ­
pracy nad kwestyam i ekonomicznemi Instytueyi. 
no wołanych do strzeżenia interesów' gospodan* 
czych kraju.

Dr. Karol Tmwłńsld.

NADESŁAflS.

A PO LLO *1
Dziś dwie atrakcyjne nowości!

HENNY PORTEM
w doskonałej czternaktowej komedyi

JEJ S P O R T
ora* 19^75

Dziewczę z jask*m opium
dramat japoński w  4 akrach.

wSZeLrSŁ Pbd.^YŁORY

DENTYSTYCZNE
_ POLECA I888&

JO ZEF LEIBŁOW ICZ
K R A K Ó W , U  n a k  11 .

’W B P ; W ». fJSSt^JZTi

Netty wyrabiała zadanie —  a MaryJkę za t( 
całowano. Tak o^-wało zawsze i Netty pie od 
czuwała tego, depók. nie zdarzyła  się his t o r y  
z Jerzym.

Jerzy był wych Dwapkiem wuja Kar>’a i zro­
bił jakieś lekkomyślne głupstwo z  pien ędzm 
Jerzy zaklinał się, że to >się w ęcei nie powtórzy 
ale wuj Karol był nieużyty i surowy i nie chciP* 
go w idzieć ma oczy. W ów czas to przyszed 
wzruszający list do sióstr, z któcemi łączyła g. 
przelotna znajomość z laif dziecannych, z prośbą 
o  wstawienie s:ę u rozgniewanego opiek na.

—  Po.możemy mu —  rzekła Netty ciepła.
—  Poco?  —  ani nam się śn ! —  powiedzia 

ła Marylka złośliwie.

Jednakie wspólne nieokreślone ,,m y" poszło 
w  postaci N etty i rozpoczęło akcyę ratunkową.

Nie było to łatwo wskórać coś u wuja Ka­
rda, a 'e ostatecznie serce jego me mcgio s ę  o- 
p izec atukow; Netty. Cdiy iuż w yłom  był zrobio 
■ny, wystąpiła w óuczas łacSkawie i Marylka w 
roli odsieczy.

Biednemu grzeszn kowi dozwolono w  obec­
ności sióstr zbl źyć się z należyta skruchą do o- 
strego opiekuna i dano mu na ten jedyny raz 
•generalną aibsolucyę.

„Podziękuj za 1® tym oto“  —  rzekł wuj Karci 
odobruchamy.

Jerzy stanął nieco zakłopofcny przzd również 
zakłopotamemi dz rw czętam -. ze znróeszaitiem uca­
łował rokę pięknej Mas ylto i ze zmieszaniem uścir

nął dłoń Netty. a i ego uczucie wdzięczności by- 
> widocznie tak gwałtowna, że już po «&mit, 
niach został —  narzeczonym Mairyiki-

Od tego dnia było  coś w  sercu Netty, czego
.:e rozemiała, a co w  swojej niearozutmiałośd byt- 
.) tem boleśniejsze. Było  to uczucie buntu prasciw  
-■mu, co dotychczas zdawało się słurznym p >  
ządkiem rzeczy. Osobliwe uczucie gniewu prz»- 
w Mary.ice. I gorźkie poczucie wielkied, 'krzy- 
zacej niesprawiedliwości w  świecie.

B yw ały  chwile, w  których nie wiedziała;, czy 
Aa-ry&a jest dla niej najmilszą i najbliższą osobą 
■zy też najrdzernieljszym wrogiam. A Jerzy w y- 
lawai 3 ę jej również wcieleniem ow ej krzyczącej 
liesprawiedliwości, którą odczuwała, a zarazem: 
larło się jej serce na strzępy, gd y  chcuła, ażeby 
y ł szczęśliwy, a zamiast tego widziała, że cier- 

piał.
Bo Jerzy cierpiał czasami. Cierpiał wskutek 

aprysów Mary.ki, jej ego zmu i bezwzględności, 
ćdarzały się tarcia i 'ko-nfUkty. A  to, co ora sanna 
znosO’a z rapełnym spokojem, wydawało się je j 
w. łatącem o pomstę do nieba, gd y  dotykało Je­
rzego.

Pew nego  w ieczoru zastała1 go  w  salonie, jak 
stał biady i sunroruj'. Na pytanie jej, wymknęło 
'tuu s 'ę kilka gorzkich słów o Marylce- Dławił się 
■praw e z derpienia i gniewu.

W ów czas wezbrało obnrzemo u N etły, w ów  
czas wybuchło bezp rz j^m n ie  i wułkanicaB’tV to, 
co nosiłai w  sobie, a czego  nie rozumiała.
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Koafcreneyl dli oinowiema gospodarczego i wiata 
domaga się msmorya* rząiu ang els&iego!

WleacA, 18. stycznia.
(P A T .) D. K. l  Paryża. Rząd angielski przed­

łożył w  sobotą memoryuł dout gający sig 
zwofnula konferencyl oclem goapodaiczego odno- 
cienka świata. Memoryaił jest iodpisany przez A- 
sifuita, Bryce, Rcwerta Cecila i Plynesa, ja* o 
m ężów stanu, a Mmc Kenr.a Gcoisnonahe 1 Smi­
tha, Jako znawców lacho wyciu Żądana jego są te 
same, oo żądania wyraiżane w  memory dach do 
Stanów Zjedhpcrcmych, Prancyf, Hólaariyl. Da­
cii, S zw ecy i i Szwajcairyi. (Nadto postawiono źą- 
liairie, by w konierencyl światowe] uczestniczyły 
także Japonia, Niemcy, Austrya 1 potetwa połu­
dnic w<x?tmerykańrk?&. M em oryat przedstawia, że

sytuRcy* kliku państw zwycięskich Jest tak samo 
poważna, Jak sytuacya zwyciężonych ł że nie na*
iaiy iteś© pomocy ptjszcee&ólnym (państwom, 
lecz odnowić finanse całego świata. J'tko najwa­
żniejszy kruk uważa, karier e-teya natychmiastowe 
zastanów lenie druta bąr.'kno*ów 1 r obór ipodMtków 
—  które mają w yrów n ać dysproporcyę między 
dochodjinl a wydatkami. 'Wszystkie państwa mu­
szą się wzajemnie poplepać, w  szczególność! po­
życzki powinny być małe, aby ożywić handsł 1 
zachęcić do pracy i samopomocy. W  Europie Pa­
nuje czas krytyczny, nie należy czaju tracić chcąc 
uniknąC icałat/rofy.

rektorów teatrów w  stofley 1 ra  prowincji z we* 
zwaniom aby tak samo postąpili Na znak żałoby 
wywieszono na wszystkich publicznych budyn­
kach czarne chorągwie.

Roalicya żąda wydania WilRelmal
ŻĄDANIE W YD AN IA  W ILH ELM A DORĘCZONE.

Wiedeń, 18. stycznia.

(PAT .) B. K. z ?a*yża. „Chicago Triihutie“ do­

wiaduje só-ę, że w  sobotę gen. sekretarz 'konferen- 

c y i pokojowej Dutasta wręczył posłowi holender- 
jskłemu w Paryżu termalne żądanie wydania b. 
cessrza Wilhelma przed trybunat, ustanowiony 

przez Radę najwyższą. Z  kół holenderskich do­

wiaduje się to samo pismo, że w praw dzie istnieją 

umowy m iędzy liolamćyą a państwami koalicyl 
c o  do wydawania przestępców, że jednafk W t1- 

hdbu także i w  traktacie wersalskim nie iest o- 

skarżony o jakąś określoną zbrodnię, i że jego 

w in  i Jest winą moralną, która nie nzauadr.ia pra­

wniczo wydania

N O TA  KOALICYJNA DORĘCZONA HOLEND. 
M INISTROW I S PR A W  ZAGRANICZNYCH.

Wiedeń, 18. stycznia. 
(P A T .) B. K, z Berlina. „Beri. Tas3blatt“  do-

W  BERLIN IE  NIE B Y ŁO  D EM O NSTRACYI.
W iedeń, 18. stycznia.

(PAT .) B. K. z  Berlina. DziS-ejszy dzień prae- 
szedł ztrpełnie ssp io in ie. Dennomstracyj żadnych 
nie było;

Wiedeń, 13. stycznia.
(P A T .) B. K. z  Bedlna. Z powodu posiedzenia

zgtrocpHfdzłcnia narodowego zarządzone b y ły  środ 
k: Oftrożni.iści. D o  zakłócenia spdkojiu ti e p rzyszła  
P o  dłuższej) dyskus.yi przy jęto  ustawę z  pewnie m! 
zmianami o  ra d  nadzór, pracy w  głosow, iinien 213 
głosami przeciw  64 głosom praw icowych i nieza­
w isłych soyainycłl demokratów.

SYTUACYA NA FRONCIE ŁOTEWSKIM.
Ryga, 18. styczma.

(PAT .) Rud. warsa. Komunikat łotewskiego 
sztabu generalnego z 13 bm. wicczun-emł: Firont nic- 
mdeckJ: Bez zm.any. —  Na froncie bolszewickim 
w  Jderurta stacyi Ruszamy oddziały nasze po u- 
p fre zy  w ej walce zajęły Krasnogórkę, Rubeariszlcl,

nosi z  Huigi: Nota państw sprzymierzonych, doroa- Ocerszyki, Mb chał, Wódzflri i Stustany. W  rejonie
gająca się wydania b. cesarza Wilhelma, zost-la  
wczoraj w ręczona ministrowi spraw zagranicz­
nych, Jest on, utrzymana w  tonie urzyCazwm  a- 
le stanowczym.

HOLANDYA BEDZ1E SIE OPIFR YŁA.
Paryż, 18. stycznia.

(P A T .)  „Intransigeant" dowladłiie się, że Ho- 
landya tfS zadanie wydania Wilhelma odpowie 

opinią holender?! Ich Jurystów, wedle której tra­
ktat wersalski Holandyl nie właia. Należy ocze­
kiwać oporu Holandyl, oitaz kroków, które myśli 
podjąć uoallcya.

Jak Węgrzy przyjęli traktat pokojowy?
W Ę G R Z Y  ŻĄD.AJĄ PLE B ISC YTU .

Wiedeń, 18 stycznia.
(P A T .) B. K. z Budapesztu. P rzyw ódca  w ę­

gierskiej diełc© cyi pokojowej Aponyl wygłosił w  
mowie przed Radą pięciu, że nie jest słusznem, by 
korzystano z iaktu, Iż ludność nie-węgierska, mie­
szkająca na Węgrzech pragnie się oderwać od tego 
kraju. O stanie faktycznym możnaby s ę łatwo 
przekon S w  drodze plebiscytu. W ęg zy życzą so­
bie takiego plebiscytu pod kontrolą bezpartyjną I 
godzą się na Jego rezultat, Jakkolwiek on wypa-

Watan w zię l śmy 50 jeńców, automobili ciężaro­
w y , karabin m aszynowy i wielką liczbę Karabinów 
ręcznych  Na północ od linii kolejowej Km izim rg, 
R żeźyce, walki uporczywe w  toku.

Ryga, 18. stycznia.
(P A T .) Rad. warszi K^mimiikait łotewskiego 

sztabu generalnego z 13. but, p,ron; niemiecki. Be2 
zmiany. M iędzy Liniami koJiejowemi Kreuzbturg. 
R ze ty c e  i Dźwińsac— Ruszany naszt oddzfatfj a- 
tadcirją przeciwnika z  powodzeniem i ‘posuwają się 
naprzód. W zdłuż linii k o e jew e j Kreuzburg—^Rro- 
życe rdsprzyjadel wspierany pociągiem pancer­
nym, kiika rasy rzucał do ata'kat fińskie puM. Na­
s ze  b  ba ter siki e oddziały odparły w&zystkie ataki 
i w  kontrataku zmusiły pociąg pancerny do ucie­
c zk i P o  rozbiciu nieprzyjaciela zajęliśmy wisie: 
Duże Ewersilde. Galatny,, Natiro, Muzany, Rąjbttd i 
Clchamy. W zięliśm y jeńców  1 wiele karabinów 
maszynowych. W róg  zostawił na plccu wielu za­
bitych. W  rejotwe Mezeh\?iJy i Konczówki za-jęllł-

dnle. Rozwalkowt.nie Węgier nie Jest zgodne i  
planem odbudowy Europy i konsofidacyą stesun-

APO»yl ^ . 0 ^ 4 *  b r i, P o Is «».w y , Rarale. T « U ,
S f o r  ^ S L i S E ^ M o r r t a i t e ł . i t  ! Lipucfc. fto  w o r c z w  < I « ,< ■

p-irto nieprzyjaciela ze stacyl P i  taiłowo. Osiągną 
Hśmy Śnię Graszxowa Góra— Laaunla i M oszo lm i

sili. Kiedy Aponyi zakończył 2-®odz:©r.ne prz: 
mówienie, prosił L. Geo ge o pozwolenie przed
stawienie ńpponyremu pytania, m» trawicie w v- iCd P y talowa działainość wywiadowcza,
jaśnicn a, gdzie się Ziitjduje 3 i pół miliona czysto

MWWHW
, „Jesteś wdzięczny Marylce, Jerzy —  w yb ie­

gło gwałtownie z  jej ust, —  bo ci się zdaje, że to 
ona pomogła ci u wuja Karola. Marylka nic nie 
zrobiła dla ciebie. Ona tu o robi nic podobnego. T o  
jai, ja sama, prosiłam za tobą Jerzy. Prawdę nai 
klęczkach błagałam za tobą. Och, Jerzy, M arylka 
mami 1 oszukuje wszystkich. A  ja, Jerzy, j«f —  ja“ „.

Chc'ata pow iedzieć mu coś w  elki ego ‘ jak 
świat, coś 'n:esłychanego, coś, po czern natych­
miast rniał przyjść cud —  a nie znalazła słowa 
i poczęła się jąkać.

A  nawet stało s «  lepie* tak. Bo w  tej samej 
drwi® ztn:eni'ła się tw arz Jerzemu. Jasna błyska­
w ica gniewu przebiegła mu po czole.

—  Jak to szkaradnie .z twojej stropy N e ity ! 
—  zawołał. Dotychczas b j łaś dla mnie zupełn e 
anośria. Ale że m ogłaś zdobyć się na to, ażeby 
tak zazdrośw'e, tak złośliwie, tak brzydko oczer­
niać sw ą piękną, wspaniałą siostrę.,, o jak że to 
nędzn'e I podle!

Tym czasem  M ary lln  wsunęła s:ę do poko- 
iiu z  czarująco szelmowskim błyskiem przebacze- 
uia w  oku.

A podtezas, gdy Netty, przyszedłszy do przy­
tomności zdruzgotana i unicestwiona t, poivodu 
sw ego brzydkiego czynu, ukryła tw arz w  obu 
dłoniach, Jerzy w  niezm em ie głębrkiej poger- 
dzie dla niej, ■wspaniałym gestem  obrońcy c  e- 
winności w ziął z now ym  tarem piękną Marylkę 
w  rtanena.

wedersfeiej ludności, która wskutek traktatu po­
kojowego ma być oderwana od Węgier. Apponyl 
wyri-telł radość z t&go powodu, ie  to pytanie zo­
stało do nitssto wystosowane i przedstawił, że z

HOGVER NIE BĘDZIE KANDYDOW AĆ.
Wiedeń, 18. ©tyczaua. 

(P A T .) Telegr. Cctmp. 17. bm. z H ag i Donie* 
sienie W7. B. K. z  Waszyng*oroiŁ Hoir.er złożył **•

wybranym na prezydenta Stanów Zjednoczonych. 
Z tekstu oświadczenia wynika jasno, że gdyby je- 
go kandydaturę sposukwlonq, to ourzuci Ją z całą 
stanowczością.

tych 3 i pół miliona więgierkiej ludność; około 2 ś^ fad cze iie , i©  żadną miara nie życzy sobie być 
miliony mieszka zwartą masą, i tw le rd ze tfe . to 
Ilustrował L. Georzeowl przy pomocy map. G&- 
Orge podziękował za wyjaśnienie i poferatulowi ł 
Apporyferm - ,‘egic talentu or.atcnslri.ego. Apjpony; 
odpowiedział, że nie chcę rzucać n.a wagę swojego 
talentu retorycznego, lecz wyłącznie przedłożyć 
argumenty 1 prosić, by argumenty te były rozwa­
żone. Geofge zapewnił, że to s'ę stanie, a na­
stępnie Clemenceau oświadczył, że wszyetlde ar­
gumenty, zawarte w  espose Apponylego, będą su­
miennie badrne, lecz musi zwrócłc uwagę delega- 
cyl węgierskiej, że udzielono jej 15-dn owego ter­
minu do przedłożenia ewentualnych uwag. W  
przeciągu tego czaisu cczekute ikorferencya poko­
jowa odpowiedzi deleigacyi w ęgw sk  ei Apponyi 
odpowiedział na to, i t  węgierska d ilegacy  i poko­
jow a w  najkrótszym czasie w róci do Budapesztu, 
aby wysłuchać znawców. Olenreiiceau .przyjął to 
ośwl.tdczeme do wiadomości i zamknął posiedze­
nie.

\

2 AT D B A  W  BUDAPESZCIE
Budapeszt, 18. ptyeonia.

(P A T .) Minister oświaty pa znak żałoby w y ­
dał polecenie, by teatry państwowe były zamknię­
te w  d,tiach 17, 18 I 19 Sty czma i kby w  następ­
nych dniach dawano w  teatrze tylko otwory po- 
ważnej trećcL Madeteo zwrócił się ukże do óy-

RUCH PO W S T A Ń C ZY  W  AZYI.
W ied jn, 18. stycznia. 

ł,pA T .) B. K. „T im es17 donoszą, z Bombaju, że 
w  Afganistanie i Boluditótame rozszurza się ruch 
powsiańców

W J l O S S t i J I N E i i

„ W e s o ł a  W y d r ą ż
Scenk i Hteracku-gutyrycłna „/WIRAŻ4* 

pod nar „ W  E S O Ł A  W Y D R  A “  nad kawiarnię
Mit,kZ w  pas łu  Hikdlascha

pod dyreki ya p. tą\ C^-YSŁ W A W O J T r  S Z K A .
.  Od 16. stycznia n,.wy program Rewieta satyryczną, 

polityczna piór Z. C  wicza pod reżyser ą artyi ty teatru 
m.; jakiego p. Futygo-Folańskieg ■> „Oj I ra. Oj 1 ra“, ory* 
gn an a  polka warszawska: Wcjtaszek*Zielińska. Taniec 
czarownic Paganiniego oderpa Paatcr. Pierot i Col- ra­
bina LiMen-Pedorówna. M k za Be: e-Li ien. (Con edya: 
duet a» v*iyczny Piernikof. Zie.ińska w  nowym repertua­
rze ? Fedoróv na —  fantazye rosyis ich pieśni odtańczy 
i wiele inny. h rzec/y. —  Początek o godz. 9. wieczór. 
Co 8 dr.i nowy j r  gram. 19333

Specya<i*ta <-hr r0 wen 'tycz ych i skórnych

Dr. S C H M E L I i E S
Lw^w^Krv»icki«b L 14. '93J5*
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K S I A Ź E . K U K U

3bsssjit Kinoteatr „Marysieńka", plac Smolki 5.

Z Towarzystwa 
Straży raog ł pilskich bohaterów.

Lw ów , 19. styczna.
(m g) "W sali ratuszowej dnia 16 b. m. odbyto 

się pod przewodnictwem  P. Jorteaschowej wabię 
zgromadzenie „S traży mogił polskich bohaterów". 
Po  zagajeniu obrad Przez przewodnicząca, ks. 
dziekan Panaś przedstaw I cele i historyę tego 
zrzeszenia, które powstało w  roku ubiegłym by 
podąć stałą opiefldę nad grobami obrońców 
Lw ow a.

Skarbniczka Tow . p. Zakrajsowa przedłożyła 
iiprawozdanio kasowe, zestawiając następujące 
cy fry :

Dochody: wlkl-a-dki członków 3.182 kor., da­
ry  10.957 kor. 7ó hal., zlbióńk w ;  Lw ow ie  34.c'89 
jc o t . 3 hak, zbiórki z prowiucyi 24.227 'kor 3 hal., 
własne przedsiębiorstwa 27.393 kor. 4S hal., ra­
zem 101.249 kor. 30 ha!.

W ydatk i: odfcnaiki i t. P. 6.953 ker. 79 hak; 
kupno pożyczlk poi siki ej 3000 kor., wydatki na 
koncert „Re-qu:cm“ 2.810 kor., obrobienie grobów  
4.525 kor. 20 hal., przybory 'kancelaryjne, służba 
i t. d  1.404 kor., straty p rzy  zmianie stempł. 
ba<trk. 75 kor., razsm  18.767 kor. 90 hal. Stąp kasy 
z ń-fe 31 griiifdnia 1919 wynosi 82.481 (kor. 40 haL

W artość m ateryałów  zużytych będących w  
zapas ę oraz zbiórka na w ig  lię żołnierza polskie­
go 138.449 kor. 30 hal. Z powyższych cyfr w y ­
nika, że społeczeństwo nasze bierze żyw y  udz ał 
w  afkicyi zachowania i upiększenia. m ogił bohate­
rów' Lw ow a.

Nastąpiły w ybory, których wynikiem  było 
pozostawienie oałego składu dotychczasowego 
wydziału. W ybrano także kom isyę szikontrującą.

W  diyslmsyi podnósł imż. Wilktor, że cmen­
tarz obrońców L w ow a  należałoby odgraniczyć 
ad trnyoh grobów 1 nadać mu cechę swojską, jaką 
wsiadają  cmentarze wiejsMc, w yw ieraiące ta:k 
s in e wrażenia sw ym  prostym f charakterysty­
czn y^  wyglądem . W śród mogił stanie kaplica, 
jako trw ały pomnik w ielkiego czynu lwowskiej 
m łodzieży 1 rt» ajisce żałobnych nabożeństw za 
poległych. W nioski te zostały przyjęte.

N A D E S Ł A N I .
— a n rrro ro  aDr. M*rvan HAPCPORT

powrócił — ni. Sytcstuaka 35. 19313

LEKARZ CHORÓB DZIEC ĘCYCH

ar. Janina Goldscb!ag-ZastawsHa
C-dynułe od 2— 4 popoł. 19168

W STANISŁAWOWIE, UL. BATOWIOO 2

Ad w. Dr. Joachim Maneles
prwniilł icancalarys *• Skolejjo do Lwowa i prowadzi 

|ą wapólnie z adwokatem
D-rem D A W I D E M  Q9LDBERGIEM.

przy ulicy Koaciuszki 1. 24, I. p. 3405

KINO NOWOŚCI ttjlisto S
wyświetla o i 19/1. krymin. dramat w  5 cz.

Wystąp ilawnc^ artystki 19431

LEONTyNy K U N B E S a
t! 1S Ł N 1S A C Y A  l!

SUKNIE BALOWE
buzy jedwabna i wełniane, rozmaite materyały, bieliznę

paleta MM IPIŁ588 SfffSSfa ŁiPfSS
SPECYALISTA C H O R 0 3  WENERYC2. i SKÓRNYCH

Dr. H E N R Y K  R O S M  ARIN
ord. od 8— ld, 12— 1 i 1— 6, —  Lwów, Kopernika 12.

1941

CEk a Cz  wHOROj  wbiM citYCltNYctt 1 akÓrt * » c n

Er. n^Ksymilian Mondschsin
w SłanisławoiKlei Coliichowskiego 30

ordynuje od 2 do 4 popołudniu. 19351

Specyaliata rhoróa skóraysh i wenarycinyeA
Dr. E E ł R O H H

19092 uiica Sykatuaka I. 13.

Soecyali^.a chorób akórnycb I wenerycznych

Dr. MICHAŁ SALPETER
Sjrkztuska 17, ord. od 8—9 i od 12—ó. D412

Nekrologia.

ZAKŁAD DENTYSTYCZNO-TECHNICZhY

Dr. A. PESCHES
L W Ó W  — p lac  M aryack l L 9. d r  g la  p ię tro .

Dział techniosny prowadzi Albert Katz, b» dluił >  
letni asyatent W. P. Dra D«ttnera. 3232

WYPRAWY kUClTCIUlS
or<z W SZELKIE NACZYNIA ooleca
ROMAN KALCZYŃSKI
LWÓW, UL. S9BlISXl*aO LII. „J*

O S K A R  W 1E.SJÓR
emer. starszy kontrolor pocztowy, 

zmart we Lwowia dnia 17 stycznia br. Pogrążone 
w głębokim smutku rodzeństwo zaprasza ..a po-
?rzeb, który s.ę odbędzie we wtorek 20 bra. o g. 

popoł. x heli ceremonioinej cmentarza izr.

A R O N I K Ą
Repertuar Teatru  m^e^stfleoo.
W  (poniedziałek, 19 stycznia o godz. 7-n-ai 

w ieczór „M urzyn", komedya w  3 aktach Jctzc- 
go Sza-niawslkiego.

W e wtorek, 20 stycznia o  godz. 7-mej w ie­
czór „Madame Butterfiy", opara w  3 akt. Pucci­
niego.

Repertuar Teatru wodew ilowego,
(gmach uL Ossolińskich 10.).

(B ile ty  wcześniej w  Perfumeryi Stoiriskiego 
ul. Legionów  1. 1.. 2030

Pop edziałek, 19 stycznia 0 godz. 7.30 w ie­
czór. Poraź pierw szy ..Tajemnice małżeńskie", 
operetka transformacyjna; „W ęg la rze", operet­
ka; Balet; „ W  moc karnawału", farsa. —  O godz. 
10 w ieczór przedstawienie kabaretu warszaw­
skiego.

Wtorek, 20 stycznia o  gedz. 7.30 w ieczór: 
„Tajem nice małżeńskie", operetka transformn- 
cyjuą; Balet; „W ęg la rze", operetka; „W  noc 
karnawału", farsa. —  O  godz. 10 w ieczór przed­
staw epie kabaretu wams rawskiego.

Repertuar teatru Ct.-arŁ „Czwórka*4 w saO 
„Casioo de Paris" (ul. Rejtana 3).

• Program X II. od 16 stycznia codziennie o 
godz. 8 wieczór. Część I. Gościnny występl R o­
muald G 1ERASINSK I w swej słynnej kreacył ja ­
ko „Nuta Bemol, kapelmajster, diriżent i maestro, 
Anda Kitschman i Marek Wlndheim w nowych 
numerach solowych. Część II. *B lgos noworo­
czny", aktualna rewia w 2 częściach pióra spółki 
autorskei „K i-Z b i-O r*. Now e postacie 1 wkładki: 
Nowy prolog, Clemenceau, Książę Karnawał, 
„G loous Ga zweit, zagraniczny podróżnik" w w y '  
onaniu R. G eras ńskiego, Kolporter „Świstka 

Codziennego" i in. 19176
Bilety od 9— 5 w  składzie nut G. Seyfarła (ul.- 

Akademicka- 6), u od godz. 6-tej w ieczorem przy 
kasie teatm  203)

Osr  narodowy dla Piłsudskiego. Pragnąc, by
wszystkie ziemie polskie mogły się przyczynić do 
akcyi Daru Narodow eeo dla Naczekiika Państwa 
w  celu przyśpieszetua je j Komitet gł. w  W arsza­
wie zwraca się zia pośrednictwem prasy do ludno­
ści wszystkich miast, gmin etc. —  gdaic Komitety 
jeszcze d e  powstały ,0 wszczęcie akcy] stw orze­
nia nriejscoweg-o Komitetu prowinicsyooaiidego. - -  
W szdkich  inłonmacyi udziela główmy Komitet Da­
ru Narodow ego dia Piłsudskiego, W arszawa, Bo- 
duena, 6. m. 2.

(zet) 30-to]ec£e pracy F. Ohfyego czciła w c»o-
ra j w  południe Izba rękodzielnicza, której rspre- 
zonta.nci -przywieźli jub -lata w  południe, -do gma­
chu Izby. W obec kilkuset oisób, zgromadzonych 
w  foyer I piętra przem ów ił p ierw szy p. J. Schir- 
mer, prezes Izby, poczem z kolei oddali cześd 
■ub larowi pip. prez. Nenmawu, Bolesław  Lewicki 
i dyr. Msjenski, poczem jedna z panienek oiia- 
rowała mu bukiet wspaniały ż y w jc h  kwiatów. 
Poruszony- do łez tą nizspodfciewaną owacyą, po- 
deriękował w szystk  m jubilat serdecznie, ni o za­
pominając o  personału Izby rękodzielniczej, któ­
ry  w ręczy ł mu w  darze pięlkine utensylia do pi­
sania oraz o  korporacyi rzeźm ków , k fora złożyła 
kwotę 10.000 ko>r. do rozporządzeń a jubilata. 
Następnie wprowadzono p. Obłego do sali, w: 
której goście zasiedili do suto zastawionych sto­
łów. Nie brak to też Hcanych przemówień na te­
mat łączności m esaczańsklej, a składka na bur­
sę im. Deckerta przyr.iosfa pokaźną sumę. Go­
ście w s  szczędzili wyua-zów uznania gospodarzo­
w i, którym był p. Kfimk ewłez, i  bawili sę ocho­
czo db zmroku, żyw o  i wesoło, jak) mało kiedy.

Koncert Korolew fcz-W aydoweJ odbędiie s!ę 
w e czwartek 22-go bm. w  sali Tow . muz. JaJt 
wiadomo, iznatkomita nasza artystka zaśpiewa 
na nim cały szereg peśn i polskich, z których 
wiełe dla Lw ow a  bęcOzie nowoścą tsm cenmiei- 
szą, i  są tam perełki nieznanej twórczości M o­
niuszki i Chopina. O  szlachetnym celu wieczoru 
poratem dla ulżenia doli tyah, którzy pozostali 
sami Po obrońcach naszego miasta nie powinna 
publiczność zapomnieć. Koncert urządza znane 
B uto  konc. Tuerka.

(g ) Podmuchy wiosny w styczniu. Pogoda 
która jak-gdyiby -saę zmówiła z  magistratem lw ow ­
skim celem wzmożenia w ytw órczości błota na na­
szych ulicach czyni nam oodzień nowe niespou 
dziartki. Przedw czoraj była zima * Śliagawfca, — 
wczoraj rano -słota późnej jesieni, a tegoż samego 
dnia nad wieczorem kw ietn iowy wicher jął su­
szyć 20 zaledwie [godzin liczące błoio. Zdawiafo się 
gdy świs-zczaJ, zginając konary -drzew, że to z gór 
schodzący liabiy zwiastuje ziemi: wiosnę. A  dziś?

Cr) Fitnfccyouflw u>e poczty. Od szeregu mie- 
s ę c y  napływają do nas skargi na funkcy-joowa- 
nie poczty. Pro-szą nas m :ano-w:c e o poruszenie 
kw esty! telegramów. Telegram nadany przez pe­
wną rirmę jako „p ilny" 2 b. m. nadszedł <fo- W ie- 
dn a- 7 b. m. jako zw yk ły  list. Lrs-t ' w y k ły  w y ­
słany równocześnie nadszedł jeszcze Drzerf tele­
gramem. Jeżeli Urząd P ocztow y nie może w y ­
syłać telegramów do W iednia, to W taikini razie 
poco przyjmuje i naraża w  ten sposób udających 
ma szkody.

(r ) Ukananto krfewktogo Anglika. W  sprawie 
ponuBzanej przed; k'F<!u dln!atn'i w  piśmie raszem 
pobić a szofera Po-lak® przez Anglika, szofer* 
nar. Holm e‘a, donoszą aam, ża Anglik ów  gośtał 
ze służby wydalony a energfoziny chlebodawca
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Przepiękny dramat s a lo n o w y  wytwórni trhaz. PATHE FRERES pt.

P O K U T A
Treść według znane! opowieści mistrza pióra „GUY de  MAUPAS- 
SAH ’A . Role główne odtwarza,q najwybitniejsi artyści paryskiej „Co-
medie Franęaise" z ulu- A  D  O  R  I  M  M l  C
bienicę Paryża piękny 1L Ł 6  ’■ s  D I IN Î B El

Nadto doborowe uzupełnienie programu. 19327

przyrzekł osobiście zająć się dtajszem \vym'erze- 
11 em kary.

D. O. G. znowu prostuje! Referat prasowy D. 
U. G. nadsyła nam dw a następwąoe sprostowania:
1) Odnośnie do notatki „G azety W ieczornej" nr. 
4941 p. t.: „Z e  stosunków przem yskich" D. O. G. 
stwierdziło, że  oprawcy ratowniku u Domini tzo w ej 
Estery, Złotnicki Ludwik i Berger Antor.i zostali 
ujęci jeszcze dnia 21. listcipakła z  r. i jakkolwiek 
przebrani byli w  mundury w ojskow e nic wspól­
nego z  wojskiem nie mają. —  2) Odnośnie do no­
tatki p. t.: „Slkwer p rzy  pt. Bernardyńskim" DOG. 
komuniku).’©: Rioegrafoierie iżelazm^go ogrodzenia 
"nwenu, łeżąc _igo przed feudyrikiem Dow. Okr. Ge- 
iicrad. przy placu bernardyńskim nastąpiło jeszcze 
za czasów amstryackpch.

<zet) Z sab sądowej. Przed  trybunałem sądu 
karnego odbyła się wczoraj rozprawa przeciw 
Mi cif-iłowi Ohichowiedriemiu, Ew ie R irtk  i  Zofii 
Wróblewskiej, zamieszkałym w Mostkach, osi a-- 
żuitym t zbrodnię z §§ 171. 173, 174, 175, 305 i 4ól 
ast. karna’- Zbuoctni pow yższych  mieli oskarżani 
lijptuśctć się na szkodę wiłaściciała w s i Płrtkasa 
Szachta. P o  przeprowadzonej rozpraw ie trybunał 
pod przewodnictwem  r. Hoszowskiego uwcinil 
wszystkich od w iny i kary. Bron ii dr. L. Hankie- 
w icz i dr. N. HermeJin.

<— ) Z kroniki pożarów. W  realność, przy 
pi. MaTyackim L 3 powstał wczoraj w  połudhie 
ogień kominowy, które w krótce Przybyłych  dwóch 
strażaków ugasiło. Padeaas gaszenia zauważono, 
iż  w  tej samej realności w  sklepie B erty  Starek 
powstał groźny pożar. Od żelaznego bowiem p!e- 
cyka, którym  opalano sklep zajął s;ę sufit. Zanim 
tren straży peżam ej p rzybył r.a miejsce pożaru 
wyniesiono ze sklepu część towaru do sąsiedniego 
sklepu Protosta. P rzyb y ła  straż groźn y .pożar uga­
siła podczas jednogodzinnej pracy. —  Podczas po­
żaru aresztowano pomocnika hurdilowego 16-1 e- 
tniego M aurycego tRajc/mka, k tó ry  imano kiłko- 
kromegio w ezw ania ni© chciał się ustąpić z chodni­
ka, tamując w  ten sposób ruch komunikacyjny. —  
Rajczuka ukarano 6-godzinnym aresztem. —  P o ­
południu zaś w czora j powstał pożar w  realności 
p rzy  Ul. Bema 1. 12. Pożar ugasiła miejska straż 
pożarna.

{ — ) Kradzież kon i Józefow i Jakubowskiemu, 
gospodarzowi z  Kozłowa, pow iat Kamionka Stru- 
m iłowa skradziono minionej nocy z podwórza ho­
telu Sandomierskiego p rzy  ul. 2ółkiewsk'eó parę 
koni.

(— ) Z lwowskiej fabryki kalek. Stanisław Sta- 
rzecki wczoraij pośliznął się upadł na chodniku ul. 
Trzeciego  Maja i zfc-mał żebro. P ierw szej pomo­
c y  udzieliło mu Pogotow ie  ratunkowe.

(— ) Wędlin za 8.000 koron skradł złodzieie mi­
nionej nocy z magazynu masarni Michała Biedro­
nia, p rzy  ul. Janowskiej 30. Złodzieje dostali się 
do magazynu w ytrychem  lub dobranym kluczem.

(— ) M aszynę do szycia, wartości 1.000 koron 
skradziono w czora j z  pracowni Taw . Salezyanek, 
przy ul. Piekarskiej 17. K radzieży w  kamienicy 
nikt nie zauważył.

(— ) Z zamkrłętego mieszkań’a Elstery Rawer, 
i - z y  ul. Źródlanej 73, skradziono 16 bluzek baty­
stowych, 3 szlafroki, 4 materace z  łóżek, dywan, 
śdaohtę z podłogi i 30 ct. węgla. Szkoda w yrzą ­
dzona kradzieżą przewyższa 5.000 koroon.

(— ) Podczas rew izy l w  magazynie Geni Trcip- 
'‘crmannowej, p rzy  uL Granicznej 6 znalazła poli-

cya w orek  sukna i dw a zw tje  w a ty  pochodzące z 
kradzieży na szkodę Józefa Neuera. Topperowa 
tłómaczy się, że zakwe&tyonowairy towar, który 
Neuer paznał jako swoją Własność, kupiła od nie­
znanych chłopców.

(— ) Wspaniałomyślny znalazca. Robotnik pra­
cujący w leałności p rzy  UL Domsa h 1, znalazł 
wczoraj przedpołudniem w  bram© tejże realności 
dziec.ę płci żeńskiej ow inięte w  chustkę. Dziecię 
„darow ał" jakiemuś uczniowi gimnazyalnemu, 
który następnie odniósł je z polecenia rodziców na 
policyę. Podrzutka oddano do komisaryatu II. 
dzielnicy.

(— ) O fiary lwowskich stróżów. Pogotow ie 
ratunkow e udzieliło wczoraj pierwszej pom ocy 9- 
letóiemu Jachielowi Lokerbaumowi, 17-letn emu 
Józefowi W ojtow iczow i i 14-Ietniemu Janowi Bo- 
niowi. Pow yżsi wczoraj na nie posypanych chod­
nikach R.npadaii tak fatalnie, że musieli udać się 
o pomoc lekarską do 'Pogotowia ratunkowego

K O M U N IK A T Y .
Koncert W . ©ława Kochańskiego, który od ­

będzie s ę  20 bm. n iezwykłym  swo m programem 
budzi w ielkie za nteresowanie. Bardzo ciekawe 

są utwory starowłoskie i nowoczesnej nriizyki. 
Pozaitem znakom ty  skrzypek wykona piękny 
koncert włoskiego modernisty d' Amibrosia. Nie­
liczna liść biletów do nabycia w  składzie forte­
pianów B. Połon eckiego, ul. Tańskiej 1. 8908

P rzy  województwach 1 star»stw ach na terv- 
toryum b. Królestwa kongresow ego wakują po­
sady urzędników adm lustracyjnych od XI do V II 
klasy pJac włączme. Podania 0 nadanie tych po­
sad należy wnosić nieostemplowane do w ydzia­
łu personalnego ministerstwa straw  w ew nętrz­
nych. W arszawa. N ow y S w  at 69.

Naukowe posiedzenie Tow arzystw a  Polskich 
Przyrodników  im. Kopernika odbędzie się 19 bm. o 
g" dz. 6 w iecz. w  sali Instytu chem. p rzy  ul. Dłu­
gosza 6, z następującym porządkiem dziennym; 
W ykład  , prol. dra Szymona W>erduka: „O  rzad­
kich drzewach leśnych w  Polsce".

Państwowym  emerytom, wdowom  i sierotom, 
zamieszkałym na terytoryum b. Gałicyi, którzy do 
tąd pensy© i Inne należytośd spoczynkowe pobiel 
rali w  krajowej Kasie skaibowej względnie w  od­
nośnych urzędach -podatkowych, od 1. lutego br. 
należytaści pow yższe wypłacać będzie poczta za 
pośrednictwem urzędu P. K. O. w  \k arszawie.

Przym usow y wykup złota 1 srebr . Lw ow ska 
dyrekeya skarbu ogłasza: Ternu n składania zło­
ta i srebra podlegających przymusowemu w y ­
kupowi na .zasadzie ustawy z 7 listopada 1919 
został rozporządzeń em ministra skarbu z dnia 
28 grudnia 1919 przedłużony dla całego t aństwa 
dó 31 stycznia 1920.

W eikj w .B .u r  !v n c i«n ;,  p op rr"  £Oi)y eząftda 
muzykalno-wokainą urządza Stowarzyszenie nrzędn czek 
pocztowych dnia 24. stycznia w  ' /spaniale odnowu-nych 
Kałach Kasyna oficersl iej-o przy ul. Fr dry I. — Dosko­
nały a tani bufet we własnym zarządzie, mnzyW woj­
skowa, oraz niez iczonc niespodzianki rokują olbrzymie 
powodzenie wieczoru. Zaproszenia i bilety wydaje Ko­
mitet w  biurach „Tow rzyatwa zaliczkowego urzędni­
czek pocztowych* przy u icy Sta-.zica I. 4, między go­
dziną czwartą a szóstą wieczorem i w  dzień wieczoru od 
godziny piątej trzy kasie. 19422

—O'—
• ow arzystue „Ochr na Z iem i" urtądzr w dniu 

10-go lutego wielki bal kostyomowy w salach Kasyna i 
Kala literackiego. 19391

.W eso ła  Wydra“ , s-enka literaoco-satyr., od 16 
stycznia nowy, uioiraacony rrogram: Wojtaszek-, Zie­
lińska, P.ister, Lilien, Pedorewna w  oryginalny h wy- 
stąpaeh 19340

I W - l n e  Z g ro m a d z e n ie  Z w ią z k u  k a t  T o w a ­
rzystw i Zakładów  dobroczynnie , odbędzie sią 
we wtorek 20 bm. o g. 5 popoL w Czytelni ka«

| toiickiejl ul. Piekarska 1. 28. 19292

ŁECzen e Krwawsi c.
Leczenie krwawnic (hemoroidów) polega na prze­

strzeganiu odpowiednich przepisów hygieny, zachowywa­
niu właściwej dyety i stosowaniu różnych środków lecz­
niczych, wywierających wpływ na stan ogony wątroby 
i normujących krążenie krwi w tym narządzie. Najlepsze 
jednak lecz nie polega na stosowaniu K iskaryny Dra 
Leprince’a (C isca rin e  Lepn nce ), która działa nłetylko 
leczniczo, ale i zapobiegawczo, a to dzięki dw< istemu 
oddziaływaniu tego leku na gruczoły tr wieone; od tego 
właśnie cddziaływ ni a zależą rozwali, iające własności oma­
wianego środka. K ska-yną podaje sią w  ilości 1 d > 2 
pigułek podczas jedzenia wie- zoren* 186oi

P r z ^ J  e p H ^ g i e m  

afery automobilowej.
W n ió s ł obrony częśc ow o uwzględnione. —  „K 'a- 
syczn y " świadek. —  „G azeta  Poranna" przed są- 
uem. — Konfrontacya arch. Cybulskiego z ki:ip. 
Boguckim. —  „M ów m y sobie t y !“  —  Kom. Łu- 
komski zeznaje. —  Por. Kwieoińskl kazał „w y *  

rzucać gości za drzw i“ .

Lw ów . 19. styczrla

(zet) Rozprawa niedzielna rozpoczęła, się do- 
torze po eodz. 3/ol0 przedpołud-. przesłuiahaniem 
świadków przez majona OLszewaki-cigo. P ierw szy 
zezr.aiwai św. architekt Cybulski, zaprzysiężony^ 
któreKo za-syipywali pytaniami zarówno prókui'-'- 
tor, -maj. dr. Car o, jak też oskarżony por. Kw ie­
ciński.

P o  fifm stanął kap. Bogucki, który obszernie 
opowiadi )ł o 9wojem urzędowaniu w  biurze 0- 
śkarżonegoi, o tem, jak zauważył nadużycia, o  a- 
resztowaniach dostawców gtumy przez kt> 
misarza Łutoomskieigo, Ischarak-teryzował dalej 
korespondecyę dostaw-oów', zabra-rą podczas rewi- 
zy i oraz przedstawił apcsób przesłuchania oskar­
żonych w  śledztw ie pierwiastkowemu

Oo;. dr, L*nk: Dlaczego udzielił pan kabir t 
wwwiadu „Gazecie Porannej" w  sprawie malwer­
sacji 1

Major O lszewski: Ucuytam to pytanie.
Nastąpiła konfrontacya architekta Cybulskie­

go  z kap. Boguckim, podczas której kap. Bogucki 
zaprzeczył, jakoby miał był w yrazić się, iż „musi 
zrobić koniec oskarżonemu". W  odpow iedzi na to 
sędziw y architekt Cybulski powołuje się w  złożo­
ną przysięgę j pa swoje siwe włosy.

Teraz  poprosił o głos oskarżony par. Rw ie- 
ciński, przypominając kapitanowi Bogackiemu pe­
wną chwilę, w  której kap. Bogucki zaproponował 
skarżonemu stosunek na ,,ty“ .

Mfaj. Olszewski: Uchylam to pytam-e.
Z  kole? zeznawał komu policyi Lukomski, ob­

jaśniając iprocedurę podczas przesłuchania w  śle- 
dztw ie pierwiastkowem. Na nikogo nie krzyczał, 
and nie groził nikomu kryminałem, choć Stankie­
w icz przedstaw ił się mu za inżyniera!, którym nie 
jest.

Maj. O lszewski: A tu Rosemnann i Stankie­
w icz właśnie zeznali, że nie zdają sobie sprawy 
z tego, co zeznali na policyi.

Kom. Łukontskl: Ja niczyjej duszy .przejrzeć 
nie mogę-

Z  zeanrń świadka Sotowlja okazutk* się, ie
magazyn gum był prowadzany nicporządcie.

Obr. dr. Link: C zy  por. Kwieciński odnosił się 
do niektórych dostawców osobliwie grzecznie?

Sw. Solow i]: N ieraz kazał mi wyrzucać za 
drzw i Rosenmauna.

Sw. Kuzinek widziaf, jak par. Kwieciński w y ­
rzucił kilkią razy za drzw i Precla.

Na tem odroczono -ciąg dalszy rozpraw y dó 
poniedziałku.

Ogólne w razen fe z  dzisiejszego anta rozpra­
w y  wypada raczej na korzyść oskarżonych, 
szczególniej por. K\v ecińsklego, który, jak zda'© 
się wy-nikać z dochodzeń zgrzeszył głównie ka- 
rygodiną lekkomyślnością 1 lel<ccwa-żeniem swych 
odpowiedzialnych obow iązków.
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TAJEMNICA OdRSKlEOIl SCHRONISKA
Dramat scnsacyfna-detektywny w 4 aktach. —  W głównej roli 
Nadprogram: ROLF, „PANNA DO W$ZYSTiQgG3“

R n P T T  A  T 3  rw i — — •- p  *  ****

la S a U d  a 2 rtl. l m i a U E U a i ’. tili

Dr. G. R Y D Z E W S K I
b. lekarz W ar»zaw»J«iego azpit- św. Łazarza, cnoroby skórne, 
wentryczne i njocz«-piciowo ul. Sapiehy 61, od godz. 4—-6,

18958

N A U K A  I W Y C M O W A N IB

Na m I dolinie i gi ar te wyucza pod gwarancyą z  nut 
w 8 tygodniach. Lekcye zbiorowe i pojedyncze. _Spe- 
cyalista-muzy i , pl. Bernardyński 1. *2, drugie piętro, 
drzwi nr. 8. — Zgłuszenia codziennie od gods. 4 do 5 
popołudniu. 19-97

Doktor praw  przygotowuje do wszystkich e<*iau i ów 
i ryerorozów prawniczych: .Sumienność*. Aamijufitru-
cya .Wieczornej*. 19424

P C  S A D Y  I P R A C S

Adwokack koncypient z auhstytucyą p> szur;u1e posady. 
Zgłoszenia: .Rutynowany*, AchninLtrecya .Gaz. Wic- 
ezorncj*. 19423

Ekspozytura Ce&aduru
UL. M IC K IE W IC Z A  26 19387

przyjmie natychmiast w y s a k O S O U ®  f> fSllJ- 
g n E a r k l f  które ju i przeszły tyfus, do szpitala 

eoidem iczn go.

Zdo ny technik-dentystyczny szuka miejsca. —• Zgłosze­
nia: Japońska 3, 1. piętro, technik dent., między 2—3 
popołudniu. 19405

Adm inistrator dóbr, k»waler, obecnie na rządowej po­
sądzić, przyjmie od 1- kwietnia samodzielny zarząd ma 
iątku większego na ordynaryę. Wyższa studyz i długc- 
atnia praktyka w  aarzą izie wiel .i h m jątków. Zgło­

szenia przyimnie z grzeczn ści nap. Ju ian Twardowski, 
Lwów, Głęboka 14 dla Dyrektora. 10365

Ins ytucya handlowa we Lwow ie po5z‘<uje zdolnej 
steno yp stki, umiejącej biegle pisać na maszynie 
o ra ' stenografować po polsku. Zgłosz. pisem ne  
pod K. P . do Administracyl risma. 19353

K U P L U C f S P R Z E D A Ż ,  Z A M I A N A |
Vt yst w a L igi Pomocy przem , stowej w Krakow ie 

zakupi w  Większych ilościach kilimy, wyroby tkackie, 
Hiobie pokojowe, kuchenne i ogrodowe, rzeźby, wy­
roby bednarskie, tokarsko, koszykarskie, zabaw-ar- 
ałdo i wogólo wszystkie inno wyroby przemysłu do­
mowego. Oferty na eży zgłaszać do Biura Ligi p. p- 
ul. Grodzki i. 13, I. p. 193 3

Palto zim owe z przedwojennej mstcryi na wysokiego 
m żczyznę do sprzedania. Kochanowskiego 3, lL p., na
prawo od 3—5. 1.9390

powodu wyj zdu właścicielki do sprzedania sklep 
sp-żywczy z rejonem na korzystnych warunk-ch. Wia 
domość w Administracyi. 19385

Piet rasy wilczej troczny) 
u. Bindera, uL Źródłu nn. 
łudniu.

do aprredania. —  Wiadomość 
1. 21, od godz. 2—3 pono- 

19392

Drzewo o -a ło "  e p i 
bycia. Krzywa 8 (ot

cenie maksymalnej zaraz do na-
bok Banku Hipote znegc). 19411

Sprzedam d m murowany, piąć ubikacyi mi szwalnych, 
stajnia, komórka i około 2000 sągów ogrodu na Bog­
da nówce 81. Wiadomość na miejscu. 19407

Kapusty Kiszonej wią arą ilość zakupi Szpital po­
wszechny we Lwowie. —  Oferty przyjmnje Zarząd 
szpitala. 19421

lakup książek I bib lotek. Książki każdego rodz ju,
oraz eate księgozbiory we wszystkich językach, po ce­
lach najlepszych. zakupuje księgarnia Powszechna 
rió lz ls , Lwów, Rynek L 29 w  bramie Andriolego.

1931'

Pl - rSc eń lub olczyk jednokaratowy brylant kupią: .Se­
weryna*, Administracya. 19332

T)ermesłe.tera ałownik fra eus'ci kupi lub zamieni na in­
ne ddeła Ks ęgarnia Polska wa Lwowie, |ul. Akademi­
cka I. 2 a. 19263

Suknie koronkowe na jedw, biu, czarna i kremowa, szal 
bi ły. flanelb bawełniana, kilimy (robota ręczna), buciki 
damskie, nowe, aolidne, nr. 38 —  kufer, żelazko elek­
tryczne, balia —  do aprzedania, Bonifratrów 4, drucie 
piętro. 19~..k

Marrne sd t w  większych ilościach poleca Parowa fabryka 
Stanisław Gurgul, w Jarosławiu. 1920.

Kupuje powieści polskie, francuskie, niemieckie ora' 
księgozbiory „Lektor" Mikołaja 23. 19091

W yjeżdżając, sprzedam poniżej cen wartości, oryginał, c 
obrazy pierwszorzędnych malarzy, hiatoryę m larstwa 
(nowa, oprawna, 9 tomówl, zegar ozdobny roczny ja- 
kot ż brązy. Supińskiego 25, p.erwrzi piętro, drzwi 
numer 9. 193 3

Tartak 2 getry, maszyna parowa, kocioł, dom mieszkal­
ny, budynek gospodarski, budynek maszynowy, znisz 
czony, koło Rozwadowa, okazyjnie natychmiast sprzeda 
.P ilo “, Lwów, B-.torego 4. 30-K1

■ług parowy angie;sx.i o„azyjn.e do sprzedania. ,Pliot*, 
Lwów, B -torego 4. 3091

Za używane meble i wszelkie inne przedmioty płaci 
najwyższe ceny „Doroteum*, Sapi hy 34. 3263

KapO USZe męskie najlepszego gatunku w  najnowszy.h 
f rmach, sprzedaje po cenach fabrycznych L Krajowa 
Fabryka kapeluszy Rudolfa Neuwolta, Balonowa 3, 
własny ginach fabryczny. 1927-

t n

MAKUCH RZEPAKOWY 
NASIENIE BURACZANE 
KIEŁKI JĘCZMIENNE

aa pa zq  d L  bydła s p n td a je t

BANK ftOL^SCZY
LW ÓW , & & P I S 2  S & A  3 0 .  19181

S P R Z E B A Ź  D R ZE  W A
=  o p a ł o w e g o

t-ADi 74641 > | &WP.4W6C© po canach ma- 
ksym sinyih x natythnlastową dosłua?;*

q  q  e a * *  s 5»ó ł k h
1% 33* 8% z cqr. por

B IU R O  Z A  M Ó W IE Ń  i 3404

uB. S& dW A C B C B E O O  8. 4 , I .  p l « t r o

Zakupno próżnych 
ficlek z sacharyny.
Miejski Zakład aprowizocyjny zakupi próżne 

fiolkl z  sacharyny wraz z nakrywką po pięć hale­
rzy za sztukę. Do kupna są upoważnione nastę­
pujące sklepy miejsk e i

Sklep miejski ul. Romanowicza I I .
,, i, ,, S łodowa 1.
„  „  „  Żólkiawska 71.
„ „ „  Bema 12.
„  „ t. Murarska 4.

19355 M io sk ł Zakład aprowizacyjny.
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Obwieszczenie.
In 'ilektorat Przęmysłovry we Lwowie, Mini- 

siers wa Przemysłu i H-sndlu (ul. Kot err.ika 42 A ) 
podoje do wiadom ,»ści właścicieli zekłedów prze­
mysłowy. h :

1. Planem przewozu Minis(erstwa Przem y­
słu i Handlu są objęte silniki (m otory ) wszel­
kiego rodzaju (oprócz lokomcbil rolniczych 1 mo- 
orćw do maszyn rolniczych), maszyny dow szel 

kiego rodzaju fabrykacyi (oprócz narzędzi i ma­
szyn rolniczych), surowce przemysłowe i mate- 
teryały pom cnicze, oraz gotowy produkt, wy- 
t-V rzony w fabrykach (z  wyjątkiem produktów 
spożywczych), drzewo przemysłowe (d o  przertbu 
fabrycznego na meble, fornier -1, posadzki, wszel­
kie opakowania i t. p., za wyjątkiem drzewa bu­
dowlanego).

2. Zlecania na przew óz:
a ) stempli kopalnianych wydaje Urząd 

Górniczo-Hutniczy w Dąbrowie;
b ) s\ irytusu, melasy, ropy i produktów 

naftowych —  Ministerstwo Skarbu;
c) d zewa opałowego dla wszystkich ce­

lów —  poczynając od dnia 1. stycz­
nia 1920 r . —  Polski Inspektorat w ę­
glowy w K rakow ie;

d) ickomob 1 rolniczych, maszyn i na­
rzędzi rolniczych, ora* motorów do 
nich —  Ministerstwo Roln. i Dobr 
państwowych.

3. Za zasadę dysponowania wagonami przy- 
'ęto  wydawanie zleceń dla atacyi, laeącyck w da­
nym okręgu przemysłowym, wobec cz< go Inspek- 
t ra t P rze m y  ło w y  we Lwow ie wydawać będzie 
zlecenia na wagony, wysyłane ze staeył leżących 
w okręgu Państw. Dyrekcyi kolej, we Lwow ie i 
Stanisławowie.

4. Dla otrzymania zlecenia na wagony w 
miesiącu styczniu 1920 r. należy każdorazowo 
zwracać się do Inspek toratu  P rsem ys  ow ego  
z poda nem opłaconem stemplem za 4 K. i wy- 
szczcgólniającem jakość i wagę towaru, ilość 
potrzebnych wagonów, nazwy stacyi, wysyłającej 
I odbiorczej, wreszcie nazwizko i Imię nadawcy 
i odbiorcy.

5. Dla zapewnienia sobie zleceń wagono­
wych na przyszłe m esięce poczynając od lutego 
1920 r. koniecznem jest, stosownie do wymagań 
władz kolejowych, kkładanie w IN S P E K T O R A C IE  
PR ZE M YSŁO W YM , najpóźniej do dnia 3*go po­
przedniego miesiąca deklaracyi, opłaconej stem ­
plem za 4 K, ze wskazaniem J - ki towar i w ilu 
wagonach, z jakiej stacyi do jakiej będzie wy­
słany.

6. Z ł lżen ie uprzedniej deklaracyi nie uwal­
nia interesowanych od wnoszenia w danymr m ie­
siącu ką+dorazrwych podań o  wydanie zleceń na 
wagony; w podaniach opłaconych stemplem ża 
4 K. należy wyszczególnić dane wskazane w punk-
ie 4- ym.

7. Pow yższy sposób zgłaszania zapotrzebo­
wań na wagony obow iązuje aż do odwołania.

M i  pisłn? vi M
Naw.rat3l, m. p.19426

KAŻDY FAbftCZ MUSI FRZYZRAĆ. 
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odeiowić przodpłatę I
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Mr. 8 „OAZETA W.ZCZORNA” . Ńr. 5037

Wrócił do Lwowa QJI(iHEbI9 FEUEBBERB
many i łubiany kapelmistrz, który kocertuje 
ze swoją orkiestrą od dziś 17-go stycznia 
w nowo urządzonej Kawiarni 9 9  
S»o teatrze  ś w ie ż a  K o laoya . —

ROYAL ( i

Iu.ols.al o tw a r ty

Doskonała kuchnia, dc borowe na­
poje, prawdziwa kawa Cevlońaka 
i  pianką, zadowoli najwybredniej­
szą publiczność. 19349
o d  S-tej ran o .

MIESZKANIA, LO K ALI, SXLSi» f\

Seukam pomicszkrnia z cztrreeh pokoi z komfortem. 
Czynsz *ub odstąpienia zapłacą w  całości lub czr ścio- 
\ ;o  prowiantami. Z g io in  >ia ,R. B.* Biuro dzienników 
i -ificka. Kościuszki 2. 19o39

l)W  i pokoje, przedpokój, śródmieście, komfort •—  » i -  
rnienią zaraz na dwa pokoje lub więcej z kuchnią, ła­
zienką, również w  śtódmieśeiu —* i stosownie wyna­
grodzą. Dom handlowy, Pańska 18, od godz. 5 do 7 
popołudniu. 19394

ikój kawalerski wynajmą-natychmiast. — Płacą każdą 
ceną. —- Zgłoszenia pod: .Natychmiast" do Admin'-
stracyu 19396

P o k ó j mały, umeblowany, z oświetleniem i nslugą za 
opłatą w  całości lub w  eząśc. j row.antami — zaraz 
do wynającia. Bliżaza wiadomość: Biuro węglowe, Ko­
pernika 2?, L p. 19373

ROZMiUTI 1
Dzierżąwca większego folwarku tuż pad Lwowem po­

szukuje spoin ks z kapitałem do 150.000 ko-un celem 
prowadzenia gospodarstwa mlecznego na wiąkszą ,.kalą. 
Osobisty wkład pracy zbyteczny. Zgłoszenia do 25-go 
stycznia p su rn e  lub ustne. Pacześniowski, Lwów, 
B jki 25, od 3— 4 popoł. 19368

Portrety, powiększenia i miniatury wykonuje nie drogo
,Rivoli“, Lwów, 3-go M. ja 10. 19402

(Yacownla Sokołowskiej, Akademicka 12, przerabia su­
knie balowe, kostyumy, płaszcze —  sprzeda płaszczyki 
dziecinne sukiene, na watalinie, oraz bluzki i suknie.

19399

wonerjfciae* skórne, zastarzałe —
U H L  A W J I  lewy sne aiista D r . FA1SC4,
UitdS W a l C I  I  I. li. —  Wstrzykiwanie preparatu Nao
Sa!verneaa tylko przed południem. 3262

Pow iększona Pracownia bielizny starannej roboty, goto­
wej i na obstalunek, w najkrótszym czasie haftów,
so -'robienie i naprawa pof.czosh. , Kaloe", Kspern ka
u IX  194.5

Artur Srnutry, itroiciel fortepianów. Senatorska ł. 4. 
przyjmuje strojenia i reneraey*. 19393

Zelówki amerykańskie, Fabryka ochraniaczy, warsz at 
nabijania, Lwów, Jag.eilousks 16. 19328

VMe'ol.rąiki i kasy żelazne poleca M. Kierski, pasaż
. Mikoiascha. 19372

Krawaty rob ę i przerabiam z dostarczonego materyahi. 
Kaleeza 11, parter. 3 - j !

3  »  B  B »  a  i  a  S ~ a  I '  I

WAŻNE
dla ODSPBZEDAWCÓW S

AU5TRYACKIE,WĘGIERSKIE, 
ZIELENI A KI, SZAM0R0DNE, 
TOKAJSKIE, 0RYG. SCHLUM- 
BERGER t, SCHRAUTA, LEI- 
BFNFROSTa Itd. .Perełka za 
konna* znakom. wino deser. 

SPRZEDAŻ W BECZKACH 1 WE FLASZKACH. 
ZA OPAKCW. ZALICZAMY C ENĘ KOSZ". ÓW

POLECA GŁÓWNY SKŁAD WIN
MAKS WIX“L I SYN
WE LWOWIE, KOAKOWSKA14 1926

Frnno-jBrafalra
teru zdolności i daje drogocenne 
łó  K). Lwów, Chorążczyzny 18,

osobiście i pisemnie prze­
prowadza analizy charak- 
rady. (Pisemnie dołączyć 
I. p. od 3 -7 .  19406

R O B E R T  K E R N
ZASTĘPSTWO  

OlfkowckiE ] FABRYKI BUB
L ł O W  —  Kopernika 18. 

Doatareza elektrycznie spajane be­
czki i żelazne do transport., sph 
rytusu I pocynkowane do nafty, 
z z mknięciem nopowem i przy­
rządem do plombowania — jako* 
też wszelkie gatunki rur kutycn 
czarnych i pocynkowa ych, rur 
lanych i łączn ki%  armatur pa­
rowych m -Mężnych, oraz as y- 
stk *. irtyknły do urządr.en ga­
zowych i w odociągo y.h. 1t>52

W Y R Ó B  » »
zabawek wełnianych
Liga pomocy przemysłowej, Lwów, Pańska 

L. 11 , przyjmu e zapisy na

knrs zibaw2h wełnianych,
t.w ający od I. lutego do 31. mai ca. 
Opłata za kurs —  zwrot za część ze­

psutych materyałów —  dwieście koron.

P A S Y

transm isyjne
ze sierści, gumowe, ko­

nopne i inne.

Bili izfijcmki
dla m łynów. 

Wszelkie inni artykuły młyń­
skie dostarcza natychmiast 
rm składu Biuro technieuie 
A. R O M E R , w  Krakowie 

Długa 74. 19120

Tli tjtplMftiZ
lyiuiareHlamg 
»hm „Wirami' 
i „ Porannej
CZAS 

0DN0W?Ć 
PRZEDPŁATĘ!

Plamy na s p r u d i i  5,G80.9D0-wb
znane prywatne przsdslęoiorhtwo handiowe w prow. Poznartsi;] j oraz

plerwsionądną mleczarń e
po ląc oną z pa-, fabr. ch'eba. urządzoną podług najnowszych konstru- 
kcył, z kompletnemi masywnem. ba ynkami, elektr. oświetl -niem, 
z licznym żywym i martwym li.wentarzem etc., za cenę 1,100.000 m K. 
warunek spr a dla powyższych przedsiębiorstw, za łó ż  nie towa­
rzystw akcyjnych. Równocześnie matr • r g  sprzedaż 3 0  k a r c ia n e  
w mieście Bydgoszczy w dobrym położen iu  wysoko s if procentują­
cych w  cenach od 50 do 5,000.000 mk. H ipotek i uret*-' — ■ -  
dług ugody; I ko też kilka hoteli i innych przedsię 
wyclt. — Wszystkie objekty z rąk niemieckich. —

maści udzieli: Dam kom isowy handlu g rn ...„ .„ .

ŚiarBafkowski 5 Dychłowlrz, Byd-osz-z,
ul. Wi he mswska 18 fpl, T ea tra ln y ). (B rom berg, W iihe mstrasse 18),

Telefon  736. l^OlO

biorscw handlo- 
Bliższych w odo-

niEJSKH f f l i i m
zawiad \xm la,

ze na podstawie uchwały Rady miej­
skiej z  dnia 15. stycznia 1920 ce-
na prądy @8@ktr^einefo» do­
starczanego przez miejską elektrow­
nię, zostaje p o d n  mslona o d  
d n i a  1 6 *  stycznia 1 9 2 0  roku

i w yn os i:
za 1 KW godzinę do oświet?en*a, w*nd 

I do celów gospodarczych k. 3’—
za 1 KW godznę do motorów k. T 50
za 1 KW godzinę dla kinoteatrów k. 6*—
Płaca monterów za godzinę

dzienną k. 7*— 
Płaca pomocników za godzinę

dzienną k. 5*—  
Godziny nocne od 7-ej wieczorem do 
7-ej rano liczy się z 100 procentową 

podwyżką.
Czynsz za najem miern ików zostaje 

niezmieniony.

DYREKCYA
19397

Nakładem „Spółki *kcy|nei wydawnicza^.
Drukiem Spółki drukarskie! ^ rasa* uL B d n b  4

Redakuir a*czełoy Dr. ROGER BATTAOi lA,
i p g  j j j ą a w ą  ji u *  konarów ,


